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Głodni wołają! 
Ki·wawy napad bandylów na sklep 

z pirczywem, rabunek z wlam"anicm 
w księgarni, kradzież zegara ściennego 
w szkole--oto 111atu wiuzanka z ubie­
glego tygodnia. Dodajmy do tego na­
tarczywe żądnnia wspnrć przez Judzi 
mJodych, kolacącycb bezusl.annio do 
mieszka11 naszych, a zrnznmiNny - że 
i.le się u nas dzieje. 

Najtnlwiej przejść nad obj<11nmi 
tymi do po1·zi1dkn dzien11ego, sl1dcr­
dziwszy, że ilość bandytów ruś11ie, a 
bronić się opieką policji, dobrymi zam­
kami, ła1)cochami ll drzwi i rcwohrcrem. 

Nie, szanowni obywntele, jeslc 'cie 
w blędzie ! 

Pra\\"da, że za1vsze i wszędzie są 
jednostki zwyrndninłe, dążące do zbl'Od­
niczych czynów, lecz ogól takim nie 
jdsl. Doświadczenie życiowe nczy, że 
l'Ozboje, kradzieże i inne czyny ll'YSLQp­
ne J'Osną w czasach ciężkich z prze­
rażającą szybkością. 

Kto nie byJ nigdy glodnym i nie 
słyszal swych dzieci, próżno walają­
cych o c:hlcba kawaJck, l0n nic uwierzy 
że w pofożeniu 1.nkiern ezlowiel< sla.ć 
się może zwierzęciem. 

A głodni są! Niedawno widzialcrn 
w Pabjanicach kobietę, matkę trojga 
dzieci, której mąż, niP, mając Ln ruboly, 
poszedl w świal w po&zukiwunio 
kawaJka chleba. Biedna kobiela czf'­
kala na wieści o mQŻU i na kilka 1·ub!i 
na chleb dln siebie i dzieci. Mąż zna­
lazJ zajęc.ie gdzieś w cegielni pod Za­
wi 1·ciem i pt·zys!al kilka rubli, lecz 
le prędko wys7.Jy. Nast0pnej przesylki 
jak niema lak niema. Kobieta czeka 
i czeka, w domu ch!odno i głodno, 
w.laścicielka domu wola o ko11101·1w 
1 sklepiku na hedyl dać jnż nic nic ·licą, 
a lu n ni męża, ani listo11osza z przeka­
zem pi niężnym. Niemowlę z wy­
schniętej pie1·si matczynej posilić się już 
nie moż0, pozoslaJe dzieci-o chleb 
razowy wołają, a matka wciąż czeka, 
czeka cierpliwie, i doczekała się ... oblędu. 
Chodzi Leraz po stancyjce swej bied­
nej, zaciern do krwi wychudłe dton1e 
i wciąż pyla, czy pociąg już nadszedł, 
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gdyż czas jechnć do męża i ojca, klóry 
przysJal pieniQdzy na rlrogę, Rby przy­
jechali, a lam gJodn już nie będzie. 

I znalazln się lltości wa dusza w 
postaci wlmicicielki domu, klóra zażą­
dala od wladz odpowiednich nmiesz­
czenia chorpj i dzieci w szpitalu, gdyż ... 
lokatora, co już drugi miesiąc nie pJaci, 
trzymać dln:i.ej niemożna. 

Prżcczylajcie lo sobie przy obiedzie, 
szanowni ezylelnicy, pall'z:~c na glówki 
nkochallc :-:wyc:h ·ylych i wesolyeh dzia­
tek, a potem spl'Obnjcie pnobiedni0j 
drzc·mki. Znbnczycie, że obrnzek len 
za:n~~ć wam nie da. 

.Jakkolwiek syly żolQdek nie uspo­
sabia do roz1nyśla1i, szczególniej lego 
rodzajo, j0dnak w glębi se1·ca zjawić 
sic;i musi jakiś c-hoćby male1'1ki wyrzut, 
że niewolno dopuścić do Lego, aby obok 
nas bn1cia nasi ciP1·pieli glód i chlód. 

Nic będę w da1wj chwili obszer­
'niej LrnklowaJ lej sprawy, nie będQ 
pornszal szczegó.lowo wadliwrj urgani­
zacji naszej rilanll'Opji, powiem jedyuie, 
że wslyd jrsl dla spolcczc11swa, gdy są 
~lodni między nami. l'oll'zPbne . ą 
minslu szkoly, poll'zebny szpila I, po­
trzebne o~wiellenie, poll'zeb11a kana­
lizacja i woduciQgi, lct:z niezbędna jest 
równic·ż szeroka i· racjonalnie obmy­
ślona opirk.t nad niedol:1 lndzką. 

Jt'slem pewnym, że przy samo­
rządzie wpl'Owadzonym zoslanie spe­
cjaluy podnlek nn cele dobroczyn11r, 
gdyż teraz w calyeh Pabjanicaeh aż 
150 osób oplaca skladkę na cele do­
bropynne. 

Towanyslwo llobroczynno.ści robi 
co może, lecz przy Lakiem popai·ciu 
spoleczei'1slwn wiC'le zrobić nir jest 
w stanie. · 

Niech le na1)ady bandyckie, le 
zlodzic>jslwa, le wynędzniale twarze 
zjawiające sic;i Lfomnio n prugów mio­
szlrnt'1 wa.szych, obudz<1 u was sumi >nie 
obywatelskir, ni1>cli przemówią do roz­
sądku 1rnszego, że, poz11·a!ając szNzyć 
się nędzy, Lem samem pozwalacie 
na rozwój zlych instyklów ludzkich. 
bu glócl jo ·t złym doradcą. 

Dopóki ludzkość a z nią i 111iaslo 
nasze, nie dojd;de do p1·zekonania, że 
lrn11bą jesl pozwolić, aby bliźni nasi 
ni byli syci, dopóki •rnzwój · po.łeczny 

niL wynajdzie na to skutecznych środ­
kow zaradczych, czyńmy co możemy. 

Okażmy się ludźmi dobrymi i ro­
zumnymi w lych ci.c;iżkich chwilach, 
rozuieśmy po en.Iem mieście naszem 
ba,;lp walki z glodem, bo głodni ci 
wolają do. nas różnemi glosy: jękiC'm 
w czterech ścianach chlodnt'j izby, ci­
chą prośb!l u progów naszych 1ryra­
zcm głodnych oczu nu rogach ulic, a 
w1·eszcie... gJosem knvawych. Brow­
ningów. 

Dobrze zorganizowano nasze To­
wu.rzystwo Dobroczynności pierwsze 
na gtos ten pow tuć powinno i bez 
slrnty czasu zorganizować na le cięż­
kh' ezasy wytQżoną działalność. Sądzę, 
że każdy mieszkaniec miasta naszego 
wpdlng sil swych finansowych zobo­
wiązn.lby sic;i do płacenia czasowej 
skladki miesięcznej, sq.dzQ, że kobiety 
nasze pódjęlyby się spra\Y<lzania sta­
nu o:sób biednych, wskazywanych przez 
wl;tścicieli domu, Sf)dzę, żo sprawa to 
paJ~ca i dla gl.odnycli i dla sytych. 

Od Towarzysl\\'a Dubl'Oczynności 
w pierw ·zyrn rzędzie czekamy szybkiflj 
iP, ·jalywy w 1ej . pl'awi , od niego o­
czekujemy pobudki: Głodni wołają! 

F. J. 

Szkodliwość palenia tytoniu. 
:=:>·c==-

w naszych modernistycznyclt cza­
sucl1. są środki używania podniety, 
któn• dla wielu ludzi staJy się potrzebą 
życia. Należy do nich także palenie 
lyloniu. Ani dnia, bu, nawet kilku go­
clzin niektórzy palacze nie mogą obyć 
się b0z wypalenia cygara lub papierL'­
sr1. Nnwel ą i tacy niewolnicy logo 
szkodliwego pl'zyzwyezajenia, którzy i 
w JJOcy nie mogą zaniechać palenia! 

A ileż lo uspnmiedliwie1'1 palenia 
zazwycznj . podają j0go zwolennicy: je­
den powiada; „muszę pali 1 dla lepszego 
kupienia myśli, żeby módz prncować 

z natężeniem", palę, żeby zabezpieczyć 
sic;i od zarażenia się, bo palenie jesl 
duhrym d zynfekcyjnym środkiem", 
'twierdzi inny, "jakże jest p1·zyjemnie 
w kólku palących", lak brzmi z wl<>lu 
stron. Są jcszc.ze i lacy, klórzy mówią: 
"lekarz mi zn.leci I palić". 

NiP będziemy siQ wdawać 11 sprn­
wdzenie każdego z lych powodów. Za­
miast tego wyslucliajmy przeciwuików 
palenia i radujmy się, jeźeli poważna 
ilość palaczy przez lo dojdzie do po­
stanowienia: „precz cygaro i eygarelka, 
bo przekonaliśmy się, że ""Y uarn :;zku­
dzicie!" 

J) Zastanchnny się nad k w0slh 
palenia przr.dewszystkiern z fizjolcwi­
cznego punktu widzeuia! .lu.k skulkujP 
iyto1'1 na oq~anizm? Czy używanie go 
dla zdrowia znośne, czy LPŻ szkodliwe? 

Nieci przemówią tu aulo1·ylely-le­
karze, którzy lę kweslję przcs(odjowuli 
grunt(lwnie! D-r Kellagg Luk wyr::iżn 
się o Lem: nClJC'micy, botanicy i lekarze 
zgodni są co do tego, żo lyloi1 (roślina 
trująca) ze '.''Szyslkicli trucizn najwięcej 
zabójcza. Zadna inna lrucizua, z wy­
jątkiem kwa ·n silnego (blausilure J 11 io 
sprowadza lak pręd~o śmierci, jak to 
juź po 3-4 minulacli po pelt1Pj dawce 
lylon iu naslępuje. N ajszkodJ i wsz:i w 
tytoniu jest nikolyua, ciężka 0J1·isl11 
masn, klMa z wysuszonych Jiśc:i rnoic 
być wyeiągnięla przPz dflslylac·.ict 111l1 
nastój . Zawierająca się w nicl1 i!oś<: 
nikolyny dosięga 2 do 8 procrul. Już 
lrncizna 1 funta tytoniu wyslnrcui do 
zabicia :300 ludzi, jeżeli używa sic~ lylo1'1 
tak, żeby Lrncizna w ni111 zawarta, c·alą 
swą' silę wyw!'zeć mogła. .Ted no ąga­
ro zawiera w sobie doś 1: lrnciwy, Żt by 
3 ludzi zabić, jeżeli lyl01'1 w jed11c•j 
dawce wprost do organizmu wprowa ­
dzony zoslenie. Ilolleuloci używaj:! 
oleju tytoniowego cło zabijauia żmij ; 
jed11a rnala kropla takowc>go. p1·owHdza 
im uatychmiaslową śmien:. 1'laki, 
żaby i inne rnnle zwięrzęta zuyehaj:i 
pod dzialaniem dymu lyloJ1iowego w 
mir.jscu zamkniQtern . 

Ludzki organizt.n ha.nlzo ezuly 1ia 
lruc:iznę lyloJ1iow:1, i częs to zauważono , 
ż osoby, pracnjąe<· w fahryk:ic·h ey1; m·, 
cie1·pią wiele z powudu zalrneia uiko­
lyną. (Obacz: .Gdy chlupiec va li " 
"Won n in l\11abe 1·anchl". 1>-r H. Sle ­
ffc>ns, sli-. 1 o, 17 ). Tu. przez co ł.ylo1 ·1 · 
wydaj o ::iiQ smacznym, je, l lrncil'llf! 
nikotyny. 

Lekarze si reszczają s1.kod!i \\ c dzia­
lania palenia na organizm ludzki w 
sposób na -tępujący: 

Marzy... u pochtórz}L Alp, rz •źwi ducha. 
swego i rozko.-zuj się bajeczną pogod<L umę­
l'Zonej doli. 

Może sknrż~ się... zawieclzion<' w sw1·.1 
milośri kn nanezyci •fre - zag·ackc. 

A ·h! to okropne! 8taje jak wryta, pl'ze<l 
po ąg·iem swej trngedji, uch yln rąh<'k zasło-
11 y sw~rch światów, a sfinks-11iP11kojo11H tęH­
knota za wiedzą-patrzy na 11ią ding-u i HZ)'­
derczo., jH.kuy z pog·ar<lą. 

W ty111 ... z sąsiedniego miPszkania clole­
cial do jej uszu szloch dziec:ka, przez sell ... 

"Mlodośdl Ty nad poziomy wylatuj". 

Zrywa się na równe nogi, a sercem jej 
targa ból przeciąo·ły i, o dziwo, pada w ob­
j<;: ·ia ukochanej zag·ndki dziecka. W niPj dusza zwolna ol1ullliel'u. Ad. Mick. 

Marzy ... nil t jrj nie przeszkadza ... maly 
światek śpi. Ola · niej to porn. duchów, de­
monów szlachetneg·o bm1tu, wibracji m1jt}lj­
meJszej ene.rg:ji, eg·oizm <loprasz}l Ri: a.rbi­
trnlnie o spełnienie p1·ag·11ic1'1. .. 

Szczęśliwa... ,gawędzi z włHsnym sobo-
wtórem. · 

'<.1złowiek pracy zn.czan się nH clzici'1 
na. tępny. niewolnicy pozostawil swob(l<I<;:. 

1Ioj11y, 1'1skawy pnn, 11ieprnw<lnż, mili 
czytelnicy'( 

Dusza nauczycielki powraca <lo rzrezy­
wii:;tości. 

Całe szczęście, l10 filuterny Jaś, szlaehe­
tny K~1zio, i:1aren·1rn l~la, anielski Bolo rni<·li 
zamiar już siQ pog·niewa' za smialo \c'. jej ma­
rz 1'1, za lek<" 'Wa~wnie it'h cln zyrzek w otllo­
cie ku whrnnym t.sknotom. 

Mieli za111iar pogrozi<\ 1rnluszkiem i z na­
cląsnną minką obrażon y1·h półbogów--postHwic: 
1rn.uczycic•lkQ do kąfa. 

Możf\ ś11i im siQ w tej chwili, że o<l ni ·h 
\H'i >]a, g·łuelrn na ich wyrzuty i lzy. 

·X· 
·X· 

N<l bi al ych płat.kach 
kl'oplą ożywC'zej l'ON y 1lla 
m<1lego ~wiatka. „ 

* 
t·ifrny zwifrn myśl 

louccz11eg·o bytu 

Ohwi w sobie j~k i zwolna. w uśmiech 
się prz. strnja ... 

Z11iża loty„. w g·winźclziste o<'zy dzil·<·i 
wnika i zuka w 11ich oddźwi :ku swej duszy ... 
po J.rnrzy ... 

Uzy znajdzie'? 

KONTl'.JU. 



2. 

1 l ... zczP.góluie szkodliwie działa 

lyto11 nu serce: w~1woluje un bicie ser­
ca, po11ic\\ aż przy ·piesza jego czynność. 
Pewien namiętny palacz opowin.dal 
.hlnszę przrslać palić, bo skoro tylko 
\,·ypaJQ cygaretkę, odczuwam szkodliwe 
dzialanie na serce." 

Ud palenia powslah więc bóle 
st•1·ca, a r.aziQbienie 11;1czyń sercowych, 
jnk nlrzyrnujc pewiell lekarz, potęguje 
używauie lylonm. 

2) Sikodliwie palenie działa także 
nn lrn\\'ienic, poniewuż osłabia jego 
sill,l i zmniejsza apelyl. To też skut­
kie1n lt'go palacze zrana apctyln nie 
maj:1. 

3) Pnlcnit' wplywa szkodli\vie na 
system nerwmYy, gdyi. silnie pobudza 
i wzrn ·w palącego. Przez to powst::i­
je ból gluwy, bez -enność i melancholij­
ny nastrój. 

-I:) Takżf' plnca cierpią od palenia 
Oym tyloniowy wywoJuje kaszel i usz­
kadza pluc:a. Pe\\'UH o oba zeznała że 

jPduoczt'Śilie /. zaniechaniem palenia 
z11ikl i powstający przy uim popęd 
do kaszlu. zkodliwości działania dy­
m u l yloniowcg-o na p I uca odcZll\vgj;~ 

szc:wg·ólnie ludzie dolktliQci chorobą 

plucną, klórzy dymu \\'cule znieść nie 
mugą. 

:)) Pale11il' nszkadza lakże jamę 

ustn:1 i hla1i i wywolnje kaLary chro­
niczne. 

li) Szczegól11ie szkodliwie skulkuje 
palenie na oczy palącego, oslabiają,c 
JH'l'\\'Y wzl'ukowe; nawet zupelm1 tilepo­
la bywa skutkiem silnego palenia! 

7) Palenie w nadzwyczajny sposób 
obudza cht.;ć użycia 111ocnyc!J napojów. 
.lak:i.c nicbezpiccznem przeto jc;:;t pale-
11ic, jeżeli przez nic \l'ywo I aną zo;:;Lanie 
ż:~dzn wchlaninnia alkoholu! Slnsznie 
\\'i<~<· Plalon (w swoj<·j m lodzie logi­
cznej, sil'. 29) palenie nazywa „śrntl­
kiL'lll, :kracają('ym ży ·ie". 

Szczeg<ilnic zaś niebezpieczne jcsl 
palenie dla mlodzieży: ealy 01·g-anizn1 
mludziPtica bywa przez nic oslabiony 
i zrujnowany. Nie jcd.en spowodowa I 
,.;o!Jil' pL'ZH palenie śmio!'c:. 

1 J) H.ozważ1ny lernz paleniP z l'c­
li;rij11P~.m [Jllllklll wid!. l\l:1. u~.y 0110 i 
z Ll'go µunkln potępi1 11ia goclner 

Z pc\\'11ości:1 lak, skoro ooo sr.ku­
<lzi zdrnwin, bo ·Iowo Hoże powiada: 
„.l\[iejl'i<' :-;lal'alli<! o cialo!" (L. j. pielę­
gnujl'ie cialo!- Hzy1n l!~,1+). Chociaż 
<lo]'()slym palPnic• szkodzi mnil!j, niż 

rnlodzi<'ŻY, krz jl'śli ono, jak ulrzymu­
jP wielu lekarzy, szkodzi. każdemu, lo 
1•zyż ni<' jesl l.1> ubowią1.kicm 1 zapl'ZC­
sla<: palenia? .l :i.di IMg dal nam ży­
·ie. lu powinniśmy je zachowywać, 
n nit> rnj11owal:. Ale i jC'szcze jeden 
tlo\\'od z biblji można przytoczyć prze­
ci\\'ko 1_.HllPniu: Olo nil' god11c niewol-
11id11 o do kLol'ego 11acl1yla czlowiekn 
ey~arn l11b r·yA"11 t'f'lh1. 

Pe\\ il'n \\'ybladly, chol'obliwic wy­
glądnjąC'y konrluklor lramwaj11 clcklry­
l'Z11Cf.?l1 na znpylani<' czy jemu nie 
szkodii palt'1iie, odpowi ·dziul: nz pe­
\\ 11ośl'ia tak! a\\'C'l zabroni I mi · go 
kkal'Z!.' n \V lnkirn l'<IZit>", rzeklc111 Il1;l, 
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"mnsi pan przestać palić". Odpo"ie­
dzial mi: "St" rubli zaplacilbym, gdy­
bym mógl się od niego wyswobod:lić". 
Otóż czlowiek Len nierozerwalnym lań·­
cuchern był priykuty do Lego wystę­

pku. Czy i ly wspótchrześćjaninie 
jesteś w takich że okowach, lub je;:;teti 
wolnym? Jeżeti i ty musisz palić, to 
pomyśl o słowie ApusloJ'a: "Nic mnie 
nie podbije w niewolę" (korynt, 6,1:3) 
Powinieneś wyswobodzić się od tl'go 
wystQpku. 

III) Również i z socjalnego pun­
ktu widzenia palenie jrsl do odrzucenia. 

Ileż Lo pienięrlzy wydatkuje się na 
palenie:. Niemcy \\'ydaLk11ją na to oko­
le OOO milionów marek rocznie! lluż 

lo polrzebum społecznym naszego na­
rodu można byleby pomódz ·lakierni 
olbrzymiemi sumami! Za cenę lepsze­
go cygarn możnn hy!oby zaspokoić gJód 
biednego człowieka! Czyż można uspra­
wiMliwić się przed Bogiem, że tyle 
pieniędzy ię s1)ala'.J OLóż precz pale­
nie, kLóre z lak wielu p1·zyczyn odrzu­
cenia godnP.! 

Czy jednak mogę z tego zlcgo 
na tagu się wyzwolić( Tak, z calą 

pewnością, lecz tntwu Lo uie o wJasnej 
sile, ale przez Pana .lczusa! Zwróć 
się w modlilwie do Niego, a On cię 
wyswobodzi, zupclnie wyzwoli, choćby 
cię koszlowalo to dużo ciężkieh 1rnlk. 

Pe\\'ien człowiek, gdy poznal szko­
clli wość · tyloniu, slaral się L swobodzić 
nd nalogu palenia: przez caly rok mu­
siał oo staczać nader straszny bój z tym 
lak możnie opanowującym go wrogiem, 
aż nareszcie przez modliLwQ i walania 
do Jezu a, swego Boskiego oswobo­
dzieiela, pokonat Lego wroga. Więc 
i ty nif'wolnlku palenia, wystrn'> do 
walki: przez Jeznsa zq;l.anie. z zwy­
ciQżcą! Niec:li ci d1• tego Bóg pomaż<>! 

Pastor R. Schmidt. 

Z miejscowych 
stosunków 

fabrycznych. - -
W gl'uclnin ubicglego Hll2 l'Oku 

ott•zymalitimy ze ;:;l'cl'y l'obolniezPj 2 
listy, malujące oplaknne s tosunk i, jakiP. 
panują w wielu Lulcjszych lknloiacli 
zarobkowych. Nie mogliśmy, nieslely, 
zrobić z tyelJ li 'Łów użylku we właści­
wym ciasie, ponieważ w parę d11i pu­
Lym pismo nasze przcslalo wychodzić. 
Ze \\'Zględu jednak 1m tu, że anLorzy 
wzrniu.11kowanych listów naslają na po­
danie do wiadomości ll'C'Ści Lakowych 
i teraz, dzięki zalt·m nas1.<>j zmrndr.ir 
omawiać brzslru1rnie wszysLkie podane 
nam do wiadomości !'akty, 1nogąc:r 
l'Zllcić światlo 11a wal'llnki życ:ia l'ÓŻ ­

nych grup naszych wspólobywall'li, 
sl1·cścimy w ninirjszym oba listy. 

Pisze Robotnik (pseudomin): 

" iF> zapomnieli jeszcze roboLnicy 
nic powetowali straL, jakie spo\\'odo-

wal. dla nich oslalni strejk, kiedy, po 
uplywie zaledwie póHora miesiąca, 

uzyskane przez slrejk podwyżki ptac.y 
zostaly cofnięte. Tak w fabryce p. S. 
w jednym z oddziałów wydzierżawionych 
przez Zjednoczonych tkaczy cliciano 
w paźciziel'l1iku r. z. obniżyć placQ o 
l 50/o, na 'Co robotnicy odpowiedzieli 
slrr.jkiem i sprnwa zakończyła się zni­
żkci pracy o 50fo. ·wówczas też zaeząlo 

obniża.ć płacę w sposób inny, miano­
wicie zmieniając artykuly i przekJada­
jąc roboty na inne krosna, przez co 
zmniejszono zarobek o 20°/0, tym zaś, 
klórzy przeciw temu protcslow~ili, gro­
)lono wydaleniem. Porl.obny sposó b 
obni;:ania zarobków praklykuje się i 
w innych tkalniach zarobkowycl1. Pła­

cę równic)\ obniżyli dzierżawcy fabryki 
i p. I\. od 15 do 200/o. 

Następnie na począlku li stopada· 
l'. z. w fabryce p. R. chciano obniżyć 

placę, lecz gdy robotnicy porzncili 
pl'acę, p. R. oświadczy!, iż zamiar swój 
cara, jednakże po uptywie dwóch ty­
godni wpisano robotnikom zarobki po 
cen ie zniżonej, wóvvczas roholnicy ;.-,a­

sll'ejkuwali i gdy po upJywie póUora 
tygodnia, nie mogąc dojść do pornzu­
micnia, przystąpili znów do p1·acy, p. 
H. wLedy wydalil 8 1Jajenergicz1ii0jsr.yelt 
najlepszych robotników. 

W fabryce p. B. l'Ównież w li s­
topadzie r. z. ulrniżono placę o 100/o. 

Hobolnicy narzekali też na zimno, 
panujące\\' sali w skulek nie ogl'zewania, 
i gdy zakumunikowano o Lem acimini­
sLrncji fabryki, La poiostaJa glu chu . 

W tym też miesiącu chciano ob­
niżyć pJacę w fabryce p. G. P. Ro­
botnicy r. lf'gu powodu s lrejkowa li pól­
t.orn tygodnia, pu1nimo to jednak zmn­
szeni byli przystąpić do pn1cy lla 'n­
rnnkach o 20°/0 uiższych. 

Dalej w fabryce p. U. P. w czusie 
hyzysu cko11omicznego, kiedy wielu 
rnbolników byto bP;t, pracy z powodu 
b1·aku roból i oczekiwania na osnowy, 
robotni cy zgodzili s iQ p1·::1co\Y1lĆ o 11/ 2 

godziny cllnżej, i -podczas, gdy w innych 
f'abrykne;h prncmrn110 od o du 7 godzin 
1.nlnj pL'accmauo od 7 do 71/ 2, Lego ro­
dzaju l'akl wyl\·otal niezadowolenie 
wśl'órl robotników pozoslających bez 
pracy, po\\'iększenic bowiem ilości go­
dzi11 bynajrnniej nic l eżało \\' interesie 
l'Obc1Lników, lecz lylku w i11le1·usi • l'a­
bl'ykanLów; \\'I.ej też fabryce wydalono 
bez poworln ·7 robotników, wśród klo­
rych byli tacy, co pracowali po kilkn -
naście lal i popsnli sobi e p1·zy- pracy 
wxrok: ob€cnie, obarczeni Jiczn emi ro­
dzinami, pozoslaj~~ bez pl'acy, a prze­
cież robili oni dużo Lowan1 i dobrego 
o czem mówi! im s:1m \\'laściciel fabry­
ki . Nal<>Ż}' 11·ppon111cić lulaj, że tkalnic. 
znrobkowe zn11jdujr.1 . ię wogóle w wa­
rnnknch oplakanych; ponieważ nie ma­
.i~ swyc h własnych robót. Szczególnie 
daje s!ę Lo odcznwnć w czas ie kryzysu 
ekonom icznego, kif'dy w wielu fnbl'yknch 
hos.1a s toją bez 1'oból. Wtedy wy­
t11·a1·za się szn lo11a lw11kol'rncja i rnbo­
ly oLrzymują 1.ylko ei fnbryk:rnci, któ­
rzy podejmują :ię wykonać j ~ po ce-

nach minimalnych, i ażeby przez to 
nie ponosić slrat, obniżają pJacę roLo­
lnikom. Właścici~le lakich fabryk zro­
zumieli już, ze dalej tak być nie może 
i zorganizowali w Pabjanicacb i w o­
kolicach Pacjanic \\· .Jasne stowarzyszenie. 

.l11k wiadomo podczas o~talnieg·o 

slrejku , zakończonego "e w!'Ześniu r. z. 
byl szpurządzony ce nnik na wszystkie 
arlykuly, wchodzące w za kn:s robót 
t.kackieh z placą podwyższoną, pod­
pisany przez fabrykanLów i Naczelnika 
straży ziP.mskiej knp. Miaczk.owa, klóry 
pełniJ wówczas obO\\'iązki policmajstra 
m. Pabjanic. Cennik len mi.a! obo­
wiązywać zaró\\'no fabrykanlów jak i 
robotników, lecz lo na nic się nie zda­
lp , gdyż obecni<> fabrykanci nie Z\\'ra­

cają nar1 uwagi. 
·wobec tego dziwić s ię nie można, 

że l'OboLniey sta \l'iają opór, bn cza ·y 
dla nich są c iężkie. Zwykly tygodnio­
wy .zarobek wynosi od 1 rb. 50 kop„ 
do 3 rb. a Lylko czasem 4 rb., a nie­
raz w ciągu kilku Lygodni tkacz nie 11i e 
zal'nbia, czekając: na. osnowę lub szpu l­
ki, nie mówiąc już o l0m, że br11k w 
niektórych fabl'ykach kas cho1·ych, slabe 
ogl'zewanie i wogóle 1'a talne wal'nnki 
h ygienicz1'1.c u ll'ucl niająpracę roboLnikom. 

Nie można się Leż dziwić i LL·mu, 
że robotnicy tak ma!o inleresują się 

życiem spukcznem, bo nie j ed ną dzie­
siątkę, kl.órą cltcieliby zJożyć na insly­
tucjQ .. pe leczn11, zmuszeni są oddać na 
ChlPb." 

Drngi li sl brzmi jak naslępuje: 
" \V !':1bryce p. S. w oddziale dzier­
żawionym przez pp. M. i K. w dniu 
8 grudnia r. z. robotnic:y nic mogli 
pt'acować z powodu zimna, panującPgo 
w sa li , i gdy zglosili s ię z prośbą do 
właściciela o ogl'zanic, p. S. ze sloll'a-
111i pelnemi irnnji orlpl'awil robotników 
z niczcm. Po poluclniu teguż dnia 
p. S. pl'r.yby.I na sa lę i w rozmowie 
z rnbutnikami nbliżyl jednemu z nich 
i nawet. pchną! go. Na lo wszystko 
rubuluicy odpow.ieóz ieli sLl'cjki em, lecz 
wkl'ól:cc na skutek pl'ośby zarządzają­
cego oddzialern pp. M. i I\. wrócili do 
pl'acy." 

Sądząc, że opisan<> w Lych li s lach 
smulnc zjawiska byly sp01·adyezne i 
obecnie siQ ni c powLnrr.ają, zwracamy 
uwagę osób zainl resowanyc h, że dla 
wszelkich wyjaśnicr'i z ich sLrnny, lub 
nawet zapl'zeczcń pismo nasze stoi 
Ol\\'Oretn. 

W sprawie Towai:zystwa 
Kultury Polskiej. 

.fako nznpełnic11 ic naszego arlykułu 
w .Ni• -l: "(;azcly Pabjnnickiej", podaje­
my dzisiaj Leksl komunikatu gl'ona 
clelegnlów cenlrali Tow. Kultul'y Pol­
skiej. KomnnikaL len tchnie lak s il­
ną wiarą w zwycięstwo sluszności, że 

usnwa obawy o Tow. Ku!Lury Polskiej 
jił ko placów ki polskiPj a budzi n zasad ni o­
n ą nadzieję, że praca l<>j in sly tncyi lyl-

Gdy jnż mow1111y o rozmaitych naszych bo -
Jączkach, nie możemy pominąć milczeniem i 
o komunikacji w naszem mieście. 

ha pr.zykla<lem Lodzi, ba.ml ytyz111 zHczy­
lllt i:;il,'. :zerzy { i n 11Hs na doure, Hie mówi}lC 
już o rnwrnityeh drobnych kradzicżaC"h.-W 
ciiu.i;u ostittnich (1Wól'h mit'sięry mieliśmy na­
pall na . klqJ żydowski na rog·u nl. Zamko­
wPj i Cyrkowej (1rn.zywaj<~ .ią także Cerko­
wn, i wres.z ·ie 1 erkiewną). zakoi'wzony zab<'>j­
!:<twem wlaścfriela, na t _pnie wkrótue okrn­
d.z ni<· teu·oż sklepu, <lelfj napad na sklep 
rzeż11iezy :iVlornwskiei;o nn rog·u ul. r~'abrycz-

11cj i 'l1ylnej, .z po. trzeleniem wlaśc.iciela, 

kt<'iry tylko wywulkiem uniknął śm i erci, da­
lej wl:lllrnnie i~ (10 'l'ow Po'l.. O. zczqd1~. przy 
nl. 1Hng·iej. 1lrug-i<' wlanrnnie się do Zytlow­
~kiego Tow. Poż. Oszczctdn., napad w sklepie 
z pi<•c·zywem Z. Tryuka na ul. Zamkowi',j, 
\\' t'<'znlta ·i(' t'Zfgo sklepowa zostala 11iehcz­
pit'1·.znie zra11ioną, wreRzc;ic wh11nn11ie do k:iQ­
µ;nrni p. Knrnw;;;kiej. 

Trncli1ość wykrywania przestępców ro­
wchwala iuh tern ~irięcej, a bezlrnrność wo­
lH·c łatwego zdobycia mamony nęci. W ta­
kich i•azach nieraz wielką zasługą ,moglyliy 
odclac.\ i telefony, ale niestety wciąż o tern 
głucho i cicl10. Pnnvda, że można przez te­
lefony fabryczne porozumiewać się .r. wla.tlza-
111i , ale to już hi. tol'jH trudniej. za i więcej 

cza,su zużywaj~~c11, a miasto wcia,ż rośnie 

w zerz i wzclłnż i wiele czasu wobec telefo-
11ów zaoszczqdzić by się dało. Przypusze:MH; 
można , że i marne bądż ·o bądź oihvietlenie 
mia ta również sprzrja arna,torom cu<lzej 
własnoś<·i. Część ulicy Zamkowej nprz ., oświe­
tlona elektryeznością przez f'frmq „Krusclte i 
Encler", po g. 12 pogTążona jest zazwyczaj w 
cicnrnościać. h, a rUuga historja z za-palaniem 
lamp naftowo-gazowych nie pozwala znów 
na oświetlenie miasta. dość szybko. 

l?rz uąkuje się coś g·dzieś o projekcie 
oświMlenia całego miasta elekti·ycznośc:i<~, 

nie można się jednak szczeg·ółów dowiecl:1.icć. 

Oj ·owiP 1rnszego miasta niech chociaż o tern 
pn.111iętnją, ahy in stalację , o ile by rzecz ta 
do i:;z la do skutku, bo (aż siQ wierzyć 11ic chce) 
oddać w rctce przedsiębiorl'ÓW ·krajowych. 

Istniał w swoim czasie bHr<lzo doury 
proj ekt przrprownclzc11ia. ulicy równoległej do 
ia.mkowej, w ten sposólJ, iż uli.cQ Widzew­
ską okolo posesji p. J. Milicera miano połą­

czyć .z ułic<ł! Wodną mostem, i wyprowadzić 
tako·wą aż za miastem w stronę stacji ko-
lejowej. ' 

Zcla\\'aloby się, że projekt 11ietrudn y do 
nrzccz yw ist11ieni:l, myśl Rtwor.zcnia tłrugiC'j 

Hrterji komunikacyjnej iclealna, a jednak ja­
kie napotyka przeszkody i trudności: co bę­

dzie, gcly most na ulicy ZarnkowPj, na któ­
rng·o reparację czeka.my · już kilka 111iesięcy, 

zawali się? Ch ylrn. sprowadzimy aeroplany, 
bo prze.z ulicę Grobelnę przrjazc.1 z powodn 
jej wielkości niemożliwy. 

Tstnialy i ist.nieją jeszcze i rozmaite in­
ne bolączki, projekty i nrojckciki, o których 
pomówimy następnym rnzem, ale„ . ni eh ży­
wi nic• tracą naclzi r. i, wszak czelrnrny :ieszczc 
clłuż(•j na rozrru1itc inne ważniej:-.;zc rzeczy, 
jak cho<.5liy snmorz~d, i tc•ż żyjemy! Jak 11n tak krótki 'ok rc„ czasu, 11ie11lc1 

krn11ikn krymimllna! I ->·-C:--- I 
I 



x~ rs. 

ko prawdziw dobi:o naszego haju i 
na:;zego spu lecze1) stwa mieć będzie na 
celu. 

"Osta tnie wypadki jakie rozegraly 
się w loni e T. K. P. zogniskowaly na 
in ,; tytucji Lej uwagę cale.i prnsy, a dzię­
ki niej - uwagę calego spoJeczeri stwa. 
W nuj sz rszyd1 tego spo l eczeńs l\\'a ko­
lach udczulo tral'nym in stynkti~m, juk 
ważna w chwili obecnej rozslrzyga i ę 

„prnwa. Zrnznmian o, że w naszych 
warunkach nie może być dl1;1 nas obo­
jętną. żadna placówka, na klórcj pol;;­
kuść w imi ę swego byln walczy z si la­
mi oJ;>cego i 1nogiego ży1~i0Jn. 

Swiaciomość, że placówka ;:agro­
żona j l'st in sLy lucją oświato1Y.ą, j edyną 

tego rodzaju IV ca.lym kl'nju putęguje 

ni ewątpliwi ~ IV oczach ogólu rloniusl 1)ŚĆ 

podjętej walki. Ogó.t atoli me dość 

ot·jeulnje się w widokach tej walki 
uważając T. K. l. za rzrcz już : Lrnco­
ną dla polskości. 

Oświadczamy Ledy, że bynaj111niP.i 
sprawy naszej n a gruncie T. K. P. za 
przegrano.1 ni e mamy; owszem przeko­
nani jeste 'my n swcm zwycięstwie, sto­
jąc nielylko zasadniczo ale i formalnie 
na podstawie prawa i s lusznośc i. · 

Ustąpienie nasze ze zgromadzenia 
niedzielnego byJo ni e aklem nbdykncji, 
ale wypowiedzeniem walki - 1 tuk je 
należy rnzumicć . 

TQ walkę podjęliśmy z ca.Ją :;Lu­
nowczością pl'zeci w wch!anności ży­

dów oraz polskich ich sojusz ników, w 
przekonaniu, że obowiązek nasz ni cpo­
Zll'ala nam w J'QCC obce! u„ lą_pi ć ani 
jednej insty tucji. Wielkir i ibawicnnc 
ha ·.to · spolszczenia mias l na szyc h, któ­
re blyskawic::i, odrodze11ia ogarn~lo 

wszystkie war·;;;twy polskie• prZl'Z pew­
ne oddzialy T. K. P. powitane zoslalo 

' jako „J?l'01Yokacja"! Nalnralnr i ja,:;nc 
jak s1·01'.1cc dla każdego polaka ha slo: 
„ mi as la w Polsce muszą być polskie" 
spolkalo siQ z odporem żywiolów, kló­
re p id osl'oną icleaJów ludu roboczego 
sl'użą inle1·esom nacjonalizmu żyrłow­

skiego. 
Gdy iny drzwi T. K. P. pragnic-

1ny otwo1·zyć dla polaków, brz różni­
cy wyznania i pbchodz nia, żywioly 

owe chcialy otworzy: do Tuw. rfrogQ 
wszelkim narndowościom, nawet ja1Ynir, 
wl'ogo przeciwko na111 wyslępn;i:lcym. 

'bcą oni wydrzeć na111 in sly lncję przrz 
polaka dla I olaków s lwo1·zoną. Chcą 

\°\ry dl'zcć nam to jl'dnu, c.i w ciQżkicli 

warunk::ich obec1wgo polożcnia 11am 
zostaje: pole rlo :prncy, zdolnośl- nie­
sienia ś wiatla brn ·iom naszym. 

Tr.n bczprzykladny zamach sily i. 
bezczelności poslanowiliśmy odep1·zoć 
z caJą bęzwględnością,, na jaki zasln­
gnj e, i nic spocz niemy, rlopnki T. J\. P. 
zgodnie z n stawą i swoj em przeznacze­
ni rn nictylko z nazwy, nic if. z db bo­
ru pracownikriw polskinm się ni e stn nic. 

W p1·zpci\~rny111 rnzic - ni echaj 
raczej zgi11i1', niżby pod gorllem pol­
skiem polską rnialo zdradzać sprawi;. 

~RZEGL~D POLITYCZNY. 
Na l10ry'l0nció politycznym znszły 

w oslalnich rlnincl1 dwa ważne 1':.1klv 
z klórych juden dotyczy i nas bliże]. 

Pienvszyn1 - ogólnoenrnpcjskim, 
jes t wyjazd z Londynu dclcgnlów pa1)slw 
baJkańskich, a wiQc zerwanie oslalccz­
nc rokowail pokojowych i lraklaly 
o zawi0szeniu b1·oni. Delegaci doszli 
do przekonania, że odpowiedź Tnrcji 
nio duje wogóle żarlnycli postaw do 
podjęcia rokowar1, a podzial Adl'jano­
pola, jak Lt>rytol'jalny lak i admini­
stracyjny uważaj ~~ za wykluczony. 

Termin rozejmu slcoń ·zyl s iQ w 
poni diialck o godi. 7 wieczorem i 
należy p1·zypuszczać, że walka już w 
chwili, kiedy s lown le pi,;7,emy, zawrza­
la nanowo. Si!y państw balka.ń ·kich 
mają być zw r·ócune przcdcwszyslkiem 
p1·zcciw Adjanopolowi, który l.rzyma 
się dzięki z jednej strony swe 111u po­
tożeniu nalu1·alnemu, ·z drugiej zaś 

dzięki en rgji s'vego dowódcy 'zulei­
pa zy, klóry zaznacza mięrlzy inrierni, 
w swym raporcie do Konstnntynopola, 
za pomocą Lclegraru iskrowego, żo w 
Adrjanop•>lu znajduje s i ę .+O.OOO b11l­
gal'ów: klói'zy s luną ,;ię lrnparni , w 
chwili zdobycia L0j twierdzy przL'Z woj­
ska pa1islw balk~11i skich. 

GAZETA PABJANICKA. 

.Mocarstwa wielkie, należące do 
t. zw. Koncertn europ0jskicgo, mają 

jakoby przeci1rdzialać wznowieniu kro­
ków wojennych, lecz w jaki sposób 
niewiadoma. Zapal wojenny po obu 
slro nnch ma być ogromny, chociaż 

Turcy, pragnąc zadokumcnlo1rnć swoje 
inl e11cje pokojowe, nie pozwolily wy­
jeżrlżać swym dPlegalom z Londynu, do­
póki nic 1·ozpoczn;1 s ię na nu\YO kroki 
wojonne, z dl'ugicj zaś strony, aby 
umożliwić mocarstwom inlenvencję, 

na:l.;ipić ma milczące p1'zedlużcni0 za­
wicszt.t1ia brnni o 2+ godzin. Niemcy ma­
ją intenvc njowa ć w Solji \\' ~prawi c 

pokoju, chot: z drugiej, strony t:l1odzą 

pogloski, że daj;t one Turcji .zali czkQ 
na pożyczkQ, a niemieckie fabryki bro­
ni olworzyly Turcji bal'dzo wysokie 
kredyly na do. Lawę armat i amnnicji. 

Je L Lo zresztą zupełni możliwe 

wobec t'Ozlicznych interesów, j:1kic ma­
ją. w Tmcji Nii>mcy. 

1Jrng:1, blizką, nam ·prawą bylo 
uch wale11ic vo lum ni eufności kanclerzo­
wi p1·zez parlamunl niemiecki z po­
wodu inLel'pc lacj i dotyczącej poi i Lyki 
anlipol kiej 11· szczególn uści zaś spra­
wy wyw laszczeniowej; podczas gloso-
11·a nia przytcm polacy byli porltrzyma­
ni pl'Zcz ::;Jcj<1l -demokl'lllów, durit:zy­
ków i, o zgrozo! przez cenlrn111, co 
już jesl. jak s i ę wyrazll posel l\ard L' rf, 
ha1'1bą dln niemczyzny.- Czy zwyciQZ­
Lwo to bQdzic minio. jakieś z11aczeni1! 
p1·akl.yrznr, czy leż lylko mol'alnc, -
najbliższa ]Jl'zysz lo ść pokaże. 

Kronika 
m i.ejscowa. 

Z Pabjanickiego 'rowarzystwa 
· Naukowego . . 

W niedziel<' cln. ~) b. m. , jak zw)'­
klr•, odbQdzie się pogarla11ka dJa dzi -
ei 111 Dornu Ludowym. 

- Sekcja Muzyczna zawia­
damia swych czlonków że 11:.t dzisiej­
szPj zwykl0j p1'ób1e o g"dz. 8-ej wiccz. 
oclbęrlą się wyl>ol'y n:1 gospodarzu i 
bibljoteknrza. 'ekcji, oraz ich zastępców. 
Z I.ego powodu czlonkowie S1'kcji pro­
:zeni są o jaknajlicznic'jszr zebranie się. 

W dniu 22 b. m. orlb~dzie s ię 

Odczyl znarwgu już dub1·ze naszej pn­
bliczno ś ·i pł'rl0ge11La, p. Eugeniusza 
Sokolowskiego, na Lernal: Serce, jako 
pochodnia pracy. 

Oo Muzeum ol'iarowal p .. I. 811-
lwcki odt:isk mn zd (skamienialoś~) 

i pcą1w owady p::;zczolowale wraz z 
gni:\zclk111ni, kló1·c same lcp i:1 z ziemi. 

- W sobotę dn. I lutego 
o godz. 81/2 wiecz. odbył iQ w sa li 
Pabjanickiego Towarzystwa Sportowego 
(wylą.c;zni0 dln czlunków i ich rorlzin) 
popis ęim nas lyczny, . kladHj:icy się z 8 
nnm rów bardzo mozmaiconego pro­
grnmu. 

Calość popisn wypndla 11adcr ko­
l'ZYBl.ni . ,Na wyL·óżuie11ie zi1slngują: 

lckl'ja wwt·owa gimnaslyki, ćwiczenia 

wolne chlopców i ćw iczenia maczuga1ni. 
I o dz i winć doprn wd y potl'zcba, że 

w kl'ótkim . slosunkowo pl'Zeciągu cwsn 
ćwiczący zrobili Lak znakomile posLQpy 
Lcmbardziej, że s~ Lo przewaznie pra­

cownicy l'abl'ycz11i , klóny Lylku wie ·zo­
rami ćwiczyć Sic.) mug;!. 

Sprnwnośc:, pcwnoś: siebie i po­
czucie lącznośc i ćwicz~1cej się dl'nżyny 

musialy nd erzyć każdego widza. 
Nic chcQ Lu wy1·óż11iu: nikogo, nic 

chcę wymienia ć żarlncgu 11az1Yiska; nieclr 
wyrazy szczerego uznania pójd:i na do­
bro calcgo Tow:1ł'zystwa, klól'e swy m 
l'Ozwojcm, lQżyznri i kttrnością za przy­
klad innym Towarzystwom slużyć 

może i powinno. 
Nic obylo siQ jednak he/', zawodn: 

spodziewa li śmy się zoba ·zyć również i 
ćwiczący oddzial żei) ki, zorganizowany 
pt·zy L mżc Towal'zyslw ie, le ·z- na.­
próżno! 

Marny nadzieję, że odclzial Len, 
złożony z . nadobnych pabjaniC'znnck, 
11·ynagrodzi ll L1111 Len zawód, i na na­
tQpnym popi:ie, prześeignic j<'szczc 
wycli brzydkich l.ownrzyszów. \Viąc­

baezność! 
Po sk01iczonym popisie okolo go­

dziny 11-ej w. przy.tflpiono do lm1ców, 
klól'e w ocl1oczym l0111pie lnvaly do 
godz. 7-<'.i rano. F. J. 

Tow. Śpiew. „Lira". 

-- Roczne zebranie Tow. 
Śpiewaczego •• Lili"a" odbyło ię 
w niedzielę 26 Stycznia w lokalu wla­
snym (ul. Sw. Hocha 23) o godz. 3 p. p. 
Zebrani w lit·zbi' u-! o ób zaprosili 
do .p1·zewodniczl!nia p. M. Nowakuw-
kiego, a na as ·csor·ów p.p. S. Wosz­

czaka i F'. Marciniaka. Po odczytaniu 
porzq,dku obrad prezes cl-r \V. 'le­
rai1 ki odczylal sprawozdanie Zal'ządu, 
któl'e w skl'ó ·cuiu podajemy. 

Tow. Lira liczv 14-1- czlonków. 
W c iągu rolni sprawozdawczego 

odbyło się L2 zebra1'1 zarządn, 10 zc­
bra11 czlonków, 4o prób .śpiewn, 78 
prób kólk:l drnmalycznrgo. Pl'zedsla­
wier1 i konce1'tów odhylo siQ J. Do­
chudy 'l\iwarzystwa. 

wpi..:;owe czlonk1jw 
sk ladki 
koncerly zaba\ry 
ofial'y . 
powslaJu 

54. 
128.10 
421.5:) 

ti 1.50 
27.30 

Hazem -- ()88.55 
H.ozt:hody oµ·ólem 580.o2 
Pozostaje na rok bieżLLCY 107.93 

Sprawozdani(· komisji 1·ewizyjnej 
slwierdza zgodnoać rncltnnków. Komi­
sję l'1lwizyj11ą tworzyli µ.p. \\'.Kowal­
ski i S. Szulc. 

Pł'zystąpiono du wybo1·ów Znrzr1-
du, do którego powołani zoslali kolej­
nri większościf!, glosów: p.p. D-r Wa­
daw Slel'ański, Slanisław Woszczak, 
Pt:zybylski Wincenty, Grambor Romnn, 
No11·akowski Mieczyslaw, Gryzel la­
nislaw, Pl'zedmoJska Walerja i Kamiń­
ski Lcfan. Do Kom. rewizyjnej p. p. 
Michalski Slel'a11, Mille!' Franciszek i 
Mtuciniak l<'rnnci szek. 

W dn. ;n ·stycznia na zebraniu 
nowo wybrany zarząd podzi lil czyn­
no :ei w naslępują.cy sposób: Przewo­
dnic7.ący111 zo;;tal. d-r W. Slel'miski. 
jego za,;Lępca p. W. Przybylski 1 kar-;jc­
rem p. 'Gl'ambor, jego znslępca p. 
Woszczak, sekretarzem p. Nowakowski, 
zastępca p-na Gryzel. Zarządzającym 

. ckcją. śpiewu p. Przybylski, a Sekrjq 
dr::irnntyrzną p. Kn111i11ski gosporlm·zem 
lukalu wybrany µ. Lagiewski. 

- Złośliwe figle. W dn. 3 
z. m. o godzinie -7 wieczol'crn widzia­
no dużego psa biegnącego ca lym pę­

dem wzdlnż ul. .Zamkowej i o ·zalal cgo 
z p1·zcrażeni11, z powodu uwiązania mu 
do ogona sporej skrzynki blaszanej. 
Rodzicr, kl.Mych dzit>ci dopuszczają się 
lakic~h l'iglów, powinni wyl.lomaczye im, 
że i zwi<'t·zęta czuj:1! 

Nicdcl.y · byli i dornśli, klórzy 
śm iali si'. z lego, żartu. Niebardzo Ln 
dobrze świad ·zy o ich ro~,są.dku i clo­
brrm SP 1·cu. 

Z Litwy i Rusi. 

Język wykładowy religji. 
.lak o tern donosiliśmy, minislrr 

oświaty wyJnl rozpol'ządzr.nit·, aby 
jQzyk rod owity ueząeych sią r0ligji 
"w wypadkach wątpliwych" okt·eślali 

nie ich roclzicr, lecz ich zwie!'zchnicy 
szkolni. 

Obl'Cnit! "Kijewskaja Myśl" donośi, 
że "·na podstawie Lo go rozporządzenia, 
jak ł'Ównież wobrc lego, że uczniowie 
wyznui1 ni cprawos lawny h w kijowskim 
okrQgu naukowym ncz:'1 ię l'eligji u 
ksi~ży po pol. ku, kuralrn· okrQgn po­
leci I naczelnikom zakladó\\' naukowych 
zbadać p1·zyczyny Lego fakl.n i po wy­
jaśn i ninch , urzyć na pl'zys:dośl'. uc-z­
niów wyzna1'1 oieprawosJ:i\Ynyc:h po 
rosyjsku" . 

Przeciw językowi polRkiemn. 
Wilno. - Pólurzędowy Wilenskij 

wiestnik slara się pr·z konac: rząd, że 

jeśli w . zkolach 11a Uial.onrsi i Lil wie 
l'l'ligja katolicka nadnl będzi prowa­
dzona w językn pol.:;kim, hajum Lym 
~Tozi nieb ·zpiecze11 l\yo zanikn ich 
chnraklcru ros~'.i· kiego. Wilenskij wiest­
nik radzi jnk1rnj1·ychlcj '.' ' prowadzić dla 
litwinów \Yyklnd religji w jQzyku li­
Lcwskim, a dln kalolikó\\' w zystkich 
innycl1 11arodowo~ci w języku l'Osyj­
skim, lwz wzglQrlU n.a życzeniH i prn-
1.es ly 1·0 lzirów i k. ięży. 

Uwięzienie księdza 

Miłaszewskiego. 

3. 

WHno - Z .:\Ii1)ska Lilewski1·gc1 
11adeszly wiadomości, że ksictdzn 1\1-i­
laszewskiego (aresztowanego przed Ly­
godnicm za rzekome zLieranie skladck 
na pokrycie kary admini ·Lrac-yjnr·j; 
przyp. red.) osadzono nie w klasztorze, 
jak tego wymagalyl>y przepi:;y pr·all'a, 
lrcz w więzieJJiu, "' o ol!IJPj crJi. l\s. 
1\Iilaszewski wysloso\Yal z L1'gu pr \\o 

du orlpowieduią skargQ do "·łaclz wyż­

szych. Ludoo~ć miejscowa, żyll'o ""1-
interesowa na lym faklem, wysyJa 1w­
Lycję do a.rcybiskupn-111<'lro1wlily, ks. 
K11lczy11 kiego. 

W celach rusyfikacji. 
\rilno -- Pow ·ta lo tu, . Laranic•Jn 

miejscowych żywiolów reakcyj11yel1, 
"Ho yjskie Towarzystwo rol11i<'zc''. 
Nowe to stowarzyszenie slawin Bobie 
za cel propagandę rusyfikacji wśl'ód 

w.lościan ruicj scmvyclt. 

2/Jieścj z fłraju. 

-Echa katastrofy,w Warszawie. 
Ustalono że niezależnie od niepomyślnych 
warunków atmosferycznych, przyczyną ka­
tastrofy budowlanej przy ul. Koszykowej 
bylo ;vadliwe budowanie atyk11, który ru­
ną!: Z tego powodu ma być wytoC'zony 
proces przeciwko budowniczvm ;\larconie-
mu i Gorncv'ow1. -

Na żądai1ie prokuratora dokonano sek­
cji zwłok zabitych Jedwabnych. Sckr·1a 
wykazata, że wszystkie ofiary katastrofy, 
oprócz 8-letniego Wadawa zginęły wsku­
tek ran zadanych spadaJącc1'n1 cegłami. 
Waclaw umarł wskutek uduszen ia, żadnyrh 
obrażeń na nim nie znaleziono. Przy szyb­
kiej akcji ratunkowej w odkopywaniu gru­
zów udaloby się go ocalić, ale nicdostatel'z­
ne siły w tym kierunku Straży Ogniowej 
nie mogły należycie zadaniu podołać. Moż­
na mieć nadzieję że na przyszlość w takid1 
razach władze będą wzywały oprócz Stra­
ż.V jeszcze i saperów w relu przyspieszl:'­
nia ratunku. 

- Ze Zgierza. Robotnicy tkalni me 
chanicznej braci Landau w Zgieriu zo,;tali 
zawiadomieni, że z braku obstalunl ów fa­
bryka dn. 7 lutego zostanie zamknięta IHL 

czas ni<>ograniczony . 
- Deputacja żydowska u guber• 

natora. Z Piotrkowa c:Ionoszą, że guber­
nator przyjął deputarj Zydów z Brzezin, 
która podała mcmorjal w sprawie podat­
ków szkolnych. zawierający pro~bę, ażPb\' 
z pieniędzy, pobieranych w mieś!'ic, Jako 
podatek szkolny oc.I Zydów, zakladano szko­
ły wyłącznie dla Zydó~ . l>oty\•hczas była 
wspólna kasa szkolna. 

Łuków. N ac~elni k poll'. 
Lukowskiego 0J1·zymal nnsl~pują''<! o­

dez1YQ z ka net Jarji gnłw1·nalorn :-;i< -
d.Jcckw~o, daluwa1i:) z cln. 7 (20) slyc;,­
nia, rn1:J I'. 

"Ka11eclal'ja gubernatora z rozka­
zu jc·go eksl'0lr11cji, prosi wiPlrnożrwgo 
pana o zażądani0 od czasowo zamir­
szka l<>go w m. LukuwiP Jlł'zrdsięhiol't:y 

ll'upy poJ kiej, ~1icl1alskic·~o , wyjaśuiP­

ni::i , gdzie znajduj:~ SiQ ZHZIHl('ZOIW w 
jPgo podaniu 111ia,;la: "lluclzy1'1" i 
,,Międzyrz c". alb1rn iem nazwy te ka11-
celarji nic .:1 z1wue". 

Doclamy orl :-iehir., ;1,r pil•J'"'szc• 
mia Lo powialo1Y• w jQzykn nrżi,:dowyn1 
brzmi „Radin", drugir zaś .Mieżiri<'­

czj "-inrłe ira. 
W Drobinie pod Płockiem 

nchwalu zgromadzenia grnill!H'go po­
stanowi lu zamknąć 3 istniejące w gmi­
nie szynki wyznaczyć znaczlly l'und1~sz 
na zapomogi dla szkól i wyznaczy« 
taly l'untlu . z dla lekarza . 

- Ograniczenie ekster• 
nów. Corocznie 111inislNjuln o.'·wialy 
rozsyła do zakladów uauko11ycli okol­
niki z nazwiskami uczniow, u : unięlych 

ze szkół bez prawa wsl Q])OWauia do 
jukiegokolwiek zakladn 11aukowPg<J. 
W I'. l!JO(i/7 okół n i ki l , p1·zt•pel 1 iio11P 
byly naz"·iskami rnlodziPży pol,;kic·j . 
klórn bojkolownJa szkoły rz:idowe, 

becni czarna lista objQła rn!P pa1'1-
stwo. z,rykJe tacy llC'ZłliO\I iC' tlli<'Ji 
jerlno wyjście: skladac: c•gzmni11a ma­
turycz1w, jako cksler11i, ro da1101lo 
i111 możność \\'.:;lępowa1Ji:i do wyższyc·h 

zak I a cl ów naukowych . 
Ob cnic minislc·r l\a s"o i IQ c ;;[al­

nią l'nrlkQ. zamkną I. Do w:zysl kic-Ir za­
kludciw naukowy('h roz<'slnl okt'1l1iik, 
iż nczniowir wydaleni ZP s;'koły IJ!'z 
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pi·Dwa wstępu do innych zakladów 
naukowych nie mog:1 :-;kladać egza111i-
111iw jako eksterni . 

Polityka a oświata. 
· Dyreklorem chelm;:;kiej dyrekcji nau­
kowl'j, miano11·any zuslal N. Dorofejew. 

No\\"y dyrektor oznajmił, że z chwi­
h1 przejścia dyrekcji pod zarząd ohęgu 
kijowskiego wszyscy uauczyciele i u­
nędnicy dyrekcji .powinni pracować 
dla dobra kl'nju chełmskiego i poma­
gae 11· pr~cy chełmskiemu bractw~ 
pnmoslawnemu w jego usiłowaniach 
ku znszczepienin w gub . zasad państwo­
wo,foi ro:-;yj kiej". 

·a potrzeby szkól - Indowych w 
l'ilPhn zt:zyźuie ministerjum oświaty 
\\·yzuaczylu na r. 1912 rb. 60,000, a 
na r. b. suma la będzie podwyższona 
1ln i·b. I JS,000. 

- Języki wschodnie w 
szkołach. Ministerjum przemysłu 
i handlu opraco,rnje projek! wprowa­
dzcn ia do kur ·u uauk szkól handlowych 
wykładu języków wschodnich w celu 
ulworz nia kadrów dziulaczy handlo­
wych, odpowiednio przygotowanych do 
praey w przed iębior iwach majq.cych 
stosunki z krajami wschodnimi. 

Nowe przepisy szko,ne. 
l'Ylini ' terjnm oświaty oprncowalo nowe 
p1·zepi ·y dotyczące szkól dla obco­
plmnietil'ó''". \Vedlug tych przepisów, 
wyklady wszyslkich przedmiotów oprócz 
religji i , języka ojczystego, mają być 
Pd pierw zego roku nauki prowadzone 
pn ro ·yjsku. 

- Jubileusz dynastji. Z po­
wody :!OO-letniego jubileuszu dynastji 
l omauowów, gubcrnatornwie polecili, 
aby w dniu jubileuszu to marca), do 
Peler~bui·ga wy ' lanc byly specjalne 
delegacje od miast i ,,-si. Delegacje od 
miast mają ::;kladać się z prezydenta 
111iu::;la gubernjalnego i 2 prezydentów 
miasl powiatowych wedlug wskazówek 
gube1•nalora. Delegacje wsi mają skła­
dać się z jednego wójt.a od każdej 
gubernji. \V dniu jubileuszu wszyslki~ 
mia -La mają być udekorowane flagan:i 
i latarniami. Ulwonona w magistracie 
:>pecjalmt komisja również opracuje 
IJl't1j1•k t udl'koro1rnni11 m i<tsta w dn 1 ll 
jubllcu ·zn. • 

Syci radcowie. Przed 
miPsiae m llt'zędnicy Tow. kl'edylowe­
"ll :demskiego w \\'111· ?.awie zloż~'li 
du wlndz Lt•j irl'Slylucji podanie, w któ­
rt'lll, powol11j:lc się na tlrnżyznę za­
ro11•110 aitykulów pierwszej polt·zeby, 
jak i mic ·zkm'1 prosili o przyznanie 
im dodatku d1·ożyź11ia11ego na wzór 
lt•go, jak I.o nct~'nily inne inslylueje 
[ina11suwc i . polecznP. w ·\Vat·szawi P. 

Wczoraj odbylo się zebranie ko­
leµjalne radców T. I\. Z., 11a k~órem 
l'Ll:t.\\' ::lŻanu 1·ównież o\\ o podame u­
l"tl'dników. 

• \V:;ąscy rndcowie jednomyślnie 
orzl'kli, iż drnżyzna ubt'cnir w War­
s:wwit> nie dajr !:lię oclczmrnć, nie 
11 idw wi~e po wudu do przyznawania 
n1·ięci11iko1u1 dodatku drożyźnianego. 

Oj ci syei rndcowie ! (l.:u1·. Por.) 
--' Rabini o sytuacji. Organ 

!i Pb rajski ra!Jinciw n llamodia" wysląpi I 
1til'Zlllil'l'11ic oslrn przeciw gazelom ży-
1lowskim i 11acjonalislycznym sjo1iskim, 
LwiPr<lz;1c, żt> .oni s<~ winni catemu 
nieszczęściu", jakie spolkalo obecnie 
.żrdllw 11· Pulsct>. Szczególnie potępia 
gnzl'ly Ż~'dnw:kir 1 klól' .rozdmuclrnly 
o~il'ti i drnżnily się z polakami" .. . 

- Zmiana religji. Cllarak­
tei·yslyetny szczegól ujawnia slaly;:;tyka 
slnclPnttiw uniwcr:ytelu i politechniki 
w \\ arszawie, kt6rzy zmienili wiarę 
żydowską na chrześr·jai1skr! jedynie 
rlla l 'go, żeby dosiać się do szko ly 
wyższl'j, dokąd mieli wslQp uniernożli: 
wiony z powodu nortny p1·tH~ento1reJ 
dla żydt\1r. Ot.o na 28 Lakich stnd n­
low ;w uniw r,;yl0eie nui jeden 1iie 
1.H·1.yjQI lrnlolicyzmn; w politechnice 
w~ llU -1-0 zaledwiP a. Wial'a katolicka 
11 idoewit' nil' jC'st... n poplaLna ". 

Samorząd miejslłi 
w komisji Rady Państwa. 

(Sprawozdanie telegraficzne). 

OilLylo siQ '" Pelc1· burgu posie­
dŻl' ni<' komisji Hatly Państwa w ~p_rawie 
:-:iunorz:~du w Kl'óleslwie Polskiem. 

Znaczną większością głosów prze­
sz.la poprawka barona Korffa, że żydzi 
nie mcg•1 być członkami zarządn i za­
rządzającymi poszczt.:gólnemi galęziami 
guspoda rshva 1ni1,jskiego. .Tak wiadurno 
oprócz tego ognrniczenia, projekt za­
kazuje żydom piastowania stano wisk 
prezydenta miasta i pomocnika pre­
zydenta, ale pi1:nr1.tnie pozwa1a·1, aby 
do zarządu miej::-kieg-o uależal jeden 
żyd. 

Następnie toczyły się rozprawy 
nad kwestją, w jakich miastach wpro­
wadzić samorząd. Zinowjew dowodził, 
że samorząd należy \\"prowadzić w mias­
tacb gubernialnych, powiatowych i w 
nie.których dużych miastach, jak np. 
Tomaszów Rawski, Pabianice i Zgiel'z. 
Co do miast pozostałych, to wprowa­
dzenie samorządu proponował pozusta­
"·ić do uznania ministra spraw wewnę­
trznych, po porozumieniu się z gene­
rał-gubernatorem. 

Poseł Szebeko replikował, dowo­
dząc, że usta wa z r. 1892 przewiduje 
l. zw. samorząd uproszczony, który 
lepiej jest wpruwadzić, niż pozostawić 
miasta bez żadnego samorządu. 

Uchwalono wprowadzić sa morząd 
w miastach gubernialnych i powiato­
wych, co do pozostaJych zaś sprawę 
tę odroczyć. ' 

Niektórzy czlonkowie komisji pro­
jektowali zmniejszL·nie w Wars7.awic 
i Lodzi liczby radnych, ponieważ pro­
jekt przeznacza dla Warszawy 160 ra­
dnyćh t. j. laką sumą liczbę radnych, 
jaką posiada Petersburg i Moskwa. 
Proponowano zaś tylko 120 radnych, 
ale poprawkę tę komisja sarnorządo'rn 
odrzuciJa. 

Z PRASY. 
Zalrnzauu lelitur11. Stosowa11a 

przez u1·zędnik~w rosyjskich z go rli­
wością zaiste przedkonstylucyjną ce~­
zura pi:;rn zagranicznych, wywoluJ e 
wyrazy oburzenia nawet na lamach 
rozmaitych pism petersburskich· i mos­
kiewskich. 

\V ustalnich czasach-pisze 11p. 
prof. Pogodin w Birż. Wied.-dzienniki 
zagranictne przychodzą już nielylko 
zamazywane ale wprost pocięte. Ba­
czne oko stróżów naszej niewierności 
wdziera . ię we wszystkie zakamarki 
najskromniejszego dtienniczka i wyśle­
dzn tam wszystko to, o czem nam, o­
bywatelom rosyjski 1J1, nie należy wie­
dzieć, choć wie o lem cafa Europa. 
Naszą godnością narodową nigdy się 
nie krępowano i nigdy się z nią nie 
liczono, a teraz uważają za mużlilre 
kryć przerl nami coś, o czem rn~śmy 
wiedzieć powinni, a ci: wolno znac tyl­
ko 11rzędnikom cenzu1-y, wykrawającym 
kawałki z dzienników, a także żan­
da1·mom. 

Hosyjska opinja publiczna, przy­
najmniej za poś1·cdnictwiem swych 
przedstawicieli 11· Dumie państwowej, 
powinnaby Wl'eszcie zaprotestować 
przrci w ku lej bezsensow11ej i obraża­
j:i,c:ej opiece. Bywa ona nirkiPdy d1 .­
J?l'a\\"dy bez::;ensowua. Niżej potlpisa11y 
jest profesorem rosyjsk im. Powiel'zo­
no mu kszlalcen ie m lodzieży rosyjskiej , 
ale czytać wszystkiego ni e pozwolono. 

Jadnakowoż uniw c:>rsytel mu prawo 
olrzymy1rania dzienników bez cenzury. 
PrzyszedJ.szy do czytelni profesorskiej 
przeczytam to samo co w domu otrzy­
muję zamazane, lub wyriQte. Czyż po­
sLępowani e I.akie jest rzęcz~1 rozumną 
i nawet z punklu wid~enin ochrony-­
polnebną.. W Austl'ji spl".zt•dawa_na 
jest obeel11L' mapa dyslokncyJna wuJsk 
rosyj,;kich. Danzers Armee Zeitung 
donosi u ruchach wojsk rosyjskich a, 
u na~ za to samo groż:i. ciężkie roboty. 

Do czego prowadzi la polityka 
odsuwania społeczeństwa od życia pań­
stwowego? Czyż wojna rosyj sko-japoń­
ska slanoll"ila lekcję niedostateczną?". 

Przegląd Pożarniczy. Nasze liczne 
ogn iowe st r::iż e ochotnicze na pruwin­
cji zy ·kaly w Przeglądzie Pożarniczym 
pożądany organ fachowy, na należytym 
poziomie zawodowym postawiony. Na 
uroz1naiconą treść ~ 2 tego pożytecz· 
nego pi::;ma składa s ię obok wielu ilu­
.; tracji rownież i caly szereg fachowyh 
C1rlylrnłów, ubn,zującyd1 stan, ol'gani-

Za l\eclaklurn i Wydawcę St. STEFAN. 

zacjj i życie wewnętrzne naszych stra­
ży ognio~· ych. 

Pożarni<.:Lwo, olaczane 1 sobliwsz::i, 
opiek:t w krajach kullurnlnych 11a Za­
chodzie, u rias zaś dotycliC'za::; :t.aJJied­
bune, wajdzie, nie ll" ątp imy , w Prze­
glądzie Pożarniczym ualcżyl•! spój ni e 
zawodo1ra. 

Dzięki . nizki1'.i prenum1-'rncir, 1ry­
noszącej rocznie z pl'Zl·slaniem rb. ;~ , 
dla straży zaś ogniowych i icb czJon­
ków rb. 2 kop. 50. Przegląd Pożar­
niczy winien znajdować się 'N ręku 
wszystkich jednostek bądź mających 
Jączność ze strażami bądź też wogóle 
do pracy pozytywnej na prowincji po­
czuwających się. 

Redakcja Przeglądu Pożarniczego 
zostaje pod ogólnym kierunkiem p. 
Boleslawa Chomicza, dział zaś techni­
czny pisma prowadzi p. inż .. T. Tuli­
szkowski, instruktor Centl'. Tow. Hol­
niczP.go do spraw pożarmctwa i budo­
wnichva ogniotrwałego. M J<lb okazu­
we gratis. 

Adres 
Przeglądu 
Krakowskie 

Administracji i Heclakeji 
Pożarniczego, \Varszawa, 
Przedmieście J-.i!i 7. 

Skrzynka do listów 
pod adresem 

Zarządu kolejki Łódź- Pabjanice. 

Pabjanice, d. S/ll 1913. 

Szanowny p. Redaktorze, 
t'C:TCZ zamieścić kilka słów puniższyeh 
na lamach poczytnego Swego pisma. 
Chciałbym. tutaj s ll'eścić w .kilku wy-

·mownych s luwach obcl1odzenie się 
obsługi tramwaj1iwej z pasażerami na 
linji Lód~-Pabjanice. 

Kilkakrotnie miałem sposobność 
!:l ,ty szeć od pasażeró\\" tej linji o Lru­
talnefr1 obchodzt'11iu się kuntluklorów 
tramwajowych, jak również widziatem 
takie sceny lecz nigdy nie do~wiadczy­
!cm cz0goś podobnego na własnej oso­
bie. Otóż przypadek chciat, iż w nit•­
dzielę dnia 2 lulcgo zas:d'a taka scena 
między mną, a konduktoi·em tramwajo­
wym. Nieporowmienie wyniklo o ba­
gatelkę, a mianowicie: o jedną kopi ej­
kę niewydauę przez konduktora z wrę~ 
ctonej mu sumy ·za p_rzejazd. . 

Konduktot• pl'zyjąl j ednocześnie 
od dwóch paso.żerów pieniądze, 11ie .da­
jąc temu pierll"szemu biletu, a miano­
wicie mnie. Zażada1em bil etu, a za- · 
razem uależącej rili się kopiejki: Bilet 
został mi wręczony, lecz co do należ­
ności, to otrzymałem odpowiedź: Pro­
szę mnie nie złościć. A na powtórne 
moje żądanie: bądż pan cicho bo za­
klnę z samego rana! i t. p. Nie chcia­
łem narażać się na impertynencje. 
Zaznaczam równi eź, iż owa 'kopiejka 
nie zostafa mi zwt'ócona. Podobn e 
fakty zdal'zają s ię ciągle, l~cz publicz­
ność milczy, bośmy się już przyzwy-

czaili wszystko znos1c cif'rpliwie. . Za­
rząd tramwajowy nie czyni nam łnski, 
iż ''" brudnych i zirnnyrh w:1~01111ch 
za cenę 18 kop. duj o pl"zPjnd ! 

\Vi P on dobrze, iż my mnsi111y ko­
rzystne z kol ejki , czpgu duw11dzi 1w:1.e­
p~ln"irnie poci~gów. niP p111rinnu być 
tolol"O\\"a11e. 

\f uże p11\\' YŻS(,l' sluwa dojdą do 
do Zarządu kolejki i \l"ywolają, odpo­
wiednie zarządzenia, aby na przyszlość 
uniknąć takich zajść. 

Pozostaje z po\\"ażaniem 
• D. Karczewski. 

Narzekania zawarte w powyższym liś­
cie . są · zupełnie słuszne. Bardzo często 
słyszymy opowiadania o gburowatości kon­
duktorów i lekceważącem traktowaniu prze.z 
nich publiczności. Stanowczo powinniśmy 
domagać się od Zarządu, aby wytlomaczyl 
swym funkcjonarjuszom. że ... nie nos dla 
tabakiery. 

Przy tej sposobnośri przypominamy. 
że w b. "Zyciu Pabjanickiem" pisaliśmy 
JUŻ o różnych brakach i nieporządkach na 
kolejce Łódź-Pabjanice, - niestety bezsku­
tecznie. Tel'az dodamy jeszcze o dość ory­
ginalnych sposobach "wyrzucania" pasaże­
rów po przyjeździe na sta<·je kra1'icowe 1 
bo inaczej nie można nazwać zarządzeń 
obstugi tramwajowej przy wysiadaniu pa­
sażerów z wagonów. Dajmy na to, przy · 
j eżdżamy do Lodzi i tramwaj staje w po­
bliżu poczekalni, a więc zdawatoby się że 
przystanął na to, aby podróżni wysiedli. 
Istotnie kilku pasażerów wysiada, ale już 
czwarty czy piąty z kolei Jest narażony na 
kalectwo, bo niespodziewanie bez uprzednich 
sygnałów tramwaj rusza dalej bez względu 
na to czy kto jest na stopniu wagonu, czy 
też jeszcze nie zdążył całkowicie stanąć na 
ziemi; przecież ni e trudno w takich razach 
o upadnięcie. To samo powtarza się o kil­
kadziesiąt kroków dalej, o ile jest dużo 
pasażerów, bo taksamo nie zdążą podróżni 
wysiąść, kiedy tramwaj rusza ze zwrotnicy, 
nie dbając o to, czy wszyscy wysiedli.­
Przy wsiadaniu znów w Lodzi do. tramwaju 
pabJanickiego pasażerowie widząc, że tram­
waj stoi na zwrotnicy (nb. o kilkadziesiąt 
kroków za poczekalnią w stronę miasta) 
spieszą tam, ale zaledwie zdążą dojść, tram­
waj z calą szybkością rusza i .staje znów 
o kilkadziesiąt kroków za poczekal.nią w 
stronę rogatek, a więr pasażer, naJczęściej 
z pakunkami, zmuszony jest odbytą przes­
trzeń przemierzy· pieszo powtórnie, a w 
dodatku przestrze.11 ta s taje s ię dwa razy 
dl·uższa . · 

Jeżeli już tramw"aj nie może p1·zysta­
wać przy pociekalni, to powinien być Jakiś 
slup z napisem wskazuJącym gazie pasa­
żerowie mogą wsiadać. A w celu zabez­
pieczenia ich od wypadków najkategorycz­
niej żądamy od Zarządu kolejki elektrycznej, 
aby po przyjeździ e na stacje kriukowe 
tramwaj stal w miejscu dopóki wszyscy 
pasażerowie nie wysiądą. Po ża tem zwra­
camy uwagę pasażerów na to że mają 
prawo, a poniekąd i obowiązek o wszelkich 
istotnych nieporządkach, brakach, oraz 
nieporozumieniach ze służbą tramwajową 
kontrolerów lub Zarząd kolejki zawiadamiać 
i żądać zadość4czyn ienia . 

Przyp. Red. 

z ostatniej cnwili. 
·eerlin. Bnin 3 lutego o godz . 

H-g;j wieczorem wojsJrn bułg1t1·1'lde 
rozpoczęły bombnrdownnie Aclrjano-
11oła. 

NOW A KSIĘGARNIA 
przy zbiegu ulic Zamkowej i Długiej 

dawniej Ł Ę KAWSK JEJ, 

obecnie lWm:v·!~\ blł~fDWS' ~· ii ~!~ 
znacznie powiększona i zaopatrzona w \Yielki wybór dzieł bclett·ystycznych, 
hi s torycznych i naukowych, tudzież po~iada duży zapas podręczników Rzkoli~ych 
i knjetów, najrozmaitsze gatunki papieru listowego i kancelaryjnego, posiada 
specjalny dział buchalteryjny i wogóle, posiada wielki wybó1· piśmionnyeh 
materjalów,. które polPca Szanownym nabywcom po nader przystępnych 
cenach. Przyjmuje także prenumeratę na wszystkie pisma, jak 

również zamówienia na wszelkie dzieła, które uskutecznia zaraz. 
Z11ajdujący się od dawna dzial robót kobiecych i zabawek dziecinnych; 
skntkiem zwinięcia takowego, zostaje wyprzedeny po cc:>nach niżej kosztu. 
........................... --... „„„ ........................ „„ ......................... . 
NAUCZYCIEL (z maturą) udziela lekcji. 
Spec.-język rosyjski, łacina i matematyka. 
Kościelna N2 4 (s~kota) od 12 do 2 godz. 

Dr. med. J. SZWARC\NASSER, 
Łod:i:, Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby żolądka, kiszek, prze­
miany materji (cukrowa) podagra, otyłość 
i t. d. · Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi w 
laboratorjum własnem. Od 11-1 rano i od 

~-7 i pół po poJudniu. 

Stnnisłnw Ryglewski zagubił paszport 
dn. 27-go czerw a pomiędzy Warszawą a 

Prpszkowem. 

O R EJ T Łod:i:, Średnia 5, r. spe jalista L'horób: 
skórne wtosów, weneryczne, moczopkio­
we i k~srnetyka lekarska. Leczenie syphi­
li su Salvarsanem Erlirh-Hata "liOG" i 914 
(wśródżylne). Leczenie elektryczności_ą 
(elektrolizą) i masażem wibracyjnym. Przyj­
muje od 9-1 i od 11-8, w niedzielę od 
9-3 po połud. Dla pą1'i osobna poczekalnia. 

--------------------------------------W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




